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Na KazimierzuBłądzą o zmierzchuDuchy znajomeŚwiat który minąłW przeszłość odpłynąłTrudno zapomniećNa umówionąPóźną godzinęChętnie przybieżąCiepła spragnioneDuchy znajomeNa KazimierzuTo puste okno za dniaPrzejmuje smutkiem do głębiZagląda tu czasem wiatrI wierna para gołębiLecz nocą czy nam się śniW tym oknie znów się kołysząDwa cienie a pośród mgłyMuzyka splata się z cisząNa Kazimierzu...Gdzieś kroki słychać to tenNad którym zamknęła się ziemiaDo domu śpieszy choć wieŻe domu dawno już nie maGdy trafisz tu pierwszy razPrzyciągnie wzrok puste oknoDogoni szept zgasłych miastNie odchodź jeszcze nie odchodźNa Kazimierzu...
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